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P O Z M A Ń S K I E  G O.
Nakładem D rukam i Nadwornej IV. Dekera i  S jio lki. — R ed ak to r ;  A .  11 V (łltso irtitii.

M I S 0 .  W Czwartek dnia 4. Czerwca. mm.
konfe rency i z A ra n ą  nie d o ra d z a ł ,  lecz że 
p r z e z  d o w ó d z c ę  eskad ry  angielskiej na ob iad  
z a p ro szo n y  tam że  Pana Mandeville i M in is tra  
A ra n ę  zastał.  P a n  A ra n a  w r ę c z y ł  m u  b e z  
w sze lk ie j  ce rem on ii  t r a k ta t ;  nie nas tąp iły  p o ­
t e m  żadne o b r a d y ,  k iedy A d m ira ł  w sze lk ie  
W  tej m ie rze  ugody  G en e ra ln em u  K onsu low i,  
jako u p o w a ż n io n e m u  pośredn ikow i,  pozos taw ił .  
A dm ira ł  D u p o te t  w ię c  w o ln y  od w sze lk ic h  
za rz u tó w .  P o d  w z g lę d e m  w n io s k ó w  Rosasa  
u w a ż a  K o n  s t y  t u e y  o n i s t a ,  że w ię k s z e j  
części ich żadną m ia rą  p rzy jąć  n ie m ożna .

Z  d n i a  26 .  M a j a .
M arsza łek  V alee  t r w a ją c  w  s w o jć m  au to -  

k ra ty c zn e m  p o s t ę p o w a n iu ,  aż do dnia dzisiej­
szego żadnego  r z ą d o w i  nie nadesła ł r a p o r tu  o 
operacyach  armii. Jeżeli  M in is te ryum  p ró c z  
lakon icznych  d e p e s z ó w  M arsza lka  n iek tó re  
dokładniejsze o d eb ra ło  don ies ien ia ,  z a w d z ię ­
cza to  lis tom Xięcia O rlea ń sk ieg o .  M arsza­
łek w y ją w s z y  K r ó l e w i c z ó w ,  n ikom u  od  a r ­
mii listy do A lg ieru  p rzese łać  n ie pozwala-. 
X iążę O rleański na  p o s tę p o w a n ie  M a rsz a lk a  
p o d o b n o  w  b a rd z o  gorzk ich  w y r a z a c h  się 
żali J a k o ż  nie ulega w ą tp l iw o ś c i ,  że p o  
skończeniu  w y p r a w y  na tychm ias t  od d a lo n y  
zostanie. N astępcą  |ego m ien ią  b y ć  te ra z  n ie  
M arszałka C lauzel  ( jak  d a w n ie j ) ,  lecz G e n e ­
ra ła  C u b ie re s ,  te raźn ie jszego  M in is tra  yyojny
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W iadom ości zagraniczne.

F r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 25. Maja.

P o licya  f rancuzka  o trzy m ała  z  L o n d y n u  
p e w n e  don ies ien ia ,  k tó re  M in is te ryum  żyw ć j  
n a b a w i ły  o b a w y .  T w i e r d z ą ,  iż L u d w ik  N a ­
p o le o n  n a  pok ładz ie  o k rę tu  angielskiego, 
w  ty m  celu n a ję te g o ,  do  St.  H e leny  puścić 
się p o s ta n o w i ł ,  aby  ta m  być o b e c n y m  o b r z ę ­
d o w i ,  kiedy t r u m n ę  C esarza  X ięciu Joinville  
w y d a d z ą ;  w e ź m ie  z sobą w ie lką  liczbę s t r o n ­
n ik ó w  sw o ich .  l a k o w a  d em o n s trac y a  ze 
s t rony  m ę ża ,  k tórego  zam iary  i w id o k i  p rze z  
z a m a ch  S tra zb u rsk i  się o b ja w i ły ,  zasługuje 
w  istocie na  u w a g ę  rządu  francuzkiego . M ia­
n o  już z gab ine tem  angielskim za w ią z a ć  u k ła ­
d y ,  aby  ża d n e m u  o k r ę to w i  bez  w y ra ź n e g o  
u p o w a ż n ie n ia  do  w y s p y  St. f le ie n y  u dać  się 
n ie  p o z w o l i ł ,  dopók i Xiąźę Jo inv i l le  do  F r a n -  
cyi nie p o w ró c i .

M o n i t o r  i dzisiaj jeszcze m ilczy o  s p r a ­
w a c h  R u e n o s - A y r e s ’kich. Zaś K o n s t y t u -  
c y o n i s t a ,  k tó ry  jeszcze w c z o ra j  o w i a d o ­
m ośc iach  tych  p o w ą t p i e w a ł ,  o b sz ern ą  u m ie ­
ścił o b ro n ę  p o s tę p o w a n ia  A d m ira ła  D upote t .  
W s p o m n ia n a  m im ste rya lna  gazeta  tw ie rd z i ,  
że A d m ira l  D u p o te t  byna jm n ie j  n a s a m p rz ó d
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—  tegoż sam ego ,  o  k tó r y m  M arsza łek  Valće 
d a w n ie j  p o w ie d z ia ł ,  że go g w a ł t e m  z n iczem  
o d p r a w i , gdyby  miał k iedy  p rz y jść ,  aby  m ie j­
sce |ego (M arsza lka )  zająć.

X ię s tw o  N em ursk ie  po  p o w ró c ie  Kiąząt 
O r le a n  i A um ale  n ie b a w e m  w  p o droż  do Nie- 
n iiec  się u d ad z ą ,  gdzie  p rz e z  2 ni.es.ące żaba-

"  S ły c h a ć ,  źe P an  Lascases w n io s e k  do ty ­
czący p o w r o t u  w szy s tk ich  c z ło n k ó w  rodziny  
N a p o l e o ń s k i e j  Izbie przed łoży .  .

P a n  M augu.n  p o s ta n o w ił  z a p y t a ć  s'ę w  tych  
dn iach  M in i s t ró w  o os ta tn ie  w n iosk i  Rosasa.

W  jed n y m  tu te jszym  dzienn iku  czy tam y :
„ W  t i j  chw il i  Z p e w n e g o  d o w ia d u je m y  sw; 
ź ró d ła ,  £e Król grecki O t to  nie p o tw ie rd z i ł  
z a w a r te g o  z T u rc y ą  p r aez .Pana Z o 8rafosa 
t rak ta tu .  P an  Zografos p o d z ię k o w a ł  w  sku­
tek  tego za d o ty c h c z a so w y  s w ó j  u rzą d  Mim-

S% o Pn i U u * ! 8 p a rT s7 e Cn ‘ umieścił obszerne  
don ies ien ie  o n o c n y m  napadzie  k o rpusu  jedne- 
eo  arabsk iego  na okolicę p o d  sa m y m  Alg.e- 
?em  e D n ia  l5 . o godzinie  le j  z rana  w y r a ­
ż o n o  w  te rn ie ,  p r z e p ra w i ł  się liczny hufiec 
jazdy  arabskiej p rze z  A rra t s c h  p rz y  mieliźnie 
p o d yK o ns tan tyną  i ,echa ł w z d lu z  p ag ó rk ó w ,  
o g r a n i c z a  ących  do linę  m ię d zy  K u b ą  a łlu s -
, e in  Dejem. O k o ło  80 K a b a y ló w ,  pracują- 
c y r h  około  m o s tó w  i d róg  ż w i r o w y c h ,  i sp o ­
c z y w a ją c y - h  pod  n am io tam i,  ro zp ę d zo n o  lub 
w  n ie w o lą  zab rano .  A ra b o w ie  jechali da ej 
w z d ł u ż  A rra tc h u  i o S‘'d z in je « e j  *rana * a ’ 
ncli na  dolin ie  H u sse in  Dej. Na ty m  o 
p u nkc ie  p rzy sz ło  zaraz  do  ż y w e g o  ognia k a ­
r a b in o w e g o  m ię d zy  jeźdźcami " ^ S r T c h  
skim i a m ieszkancam : d o m o w ,  do który h 
tam ci  w ta r g n ą ć  us iłow ali  P ie rw szy  taki dom, 
leżący na ich d ro d z e ,  w ła s n o ś ć  I ana Mcrcie- 
r a ,  obsadzono  i z l e p io n o ,  mieszkańcy rato-  
w a l i  się ucieczką. R ó w n y  los spotkał drugi 
d o m ,  zam ieszkany  p rz e z  P an ią  l e .sseyre z 4 
dzieci i 3 służącemi. W s p o m n ia n ą  panią • |e- 
d n e g o  sługę w y s t r z a ł  k a ra b in o w y  życia p o ­
zb a w ił .  O g ro d n ik  i dzieci znikły. N ieco da 
lej po p r a w e j  s t ron ie  gościńca leży d o m ,  n a ­
leżący do  adm inis tracy i m o s tó w  i d ró g  ż w i r o ­
w y c h ,  zam ieszkany  p rze z  n a d d o z ó rc ę ,  nfi- 
d u k to ra  i 20 r o b o tn ik ó w .  £ a  usłjszen iern  
p ie rw sz e g o  w y s t r z a łu  k a ra b in o w e g o ,  itn 
S to c k h e im ,  by ły  oficer legionu zagranicznego 
a obecn ie  n a d d o z o rca  m o s tó w  i d ró g  ż w i r o ­
w y c h ,  poczynił  zaraz  p o tr z e b n e  p rz y g o to w a  
nia w  celu oparc ia  się A r a b o m ,  k tó rych  ‘j^zba 
o ko ło  100 g łó w  w y n o s i ła .  M iał o n  ty 'ko  2 
fuzye ,  t  ka rab in  i 25 naboi.  K arab in  dał 
B ry g ad y e ro w i S tu r m o w i ,  jednę fuzyą ro b o ­
tn ik o w i  S av ic zo w i a d ru g ą  dla siebie z a t r z y ­

mał. A r a b o w i e , w y  ła m a w s z y  ok ien ice  
w  d o ln y c h  pok o ja ch ,  chcieli się oknam i do 
d o m u  d o s ta ć ,  ale skoro  tylko k tó ry  nogą na 
okn ie  s ta n ą ł ,  w y s t r z a ł  do  o d w r o t u  go z m u ­
szał. Z im ną k r  - ią i p rzezo rnośc ią  sw o ją  tyle  
P an  S to ck h e im  dokazał ,  źe ta n ie ró w n a  w a lk a  
całą godzinę t r w a ła .  Ju ż  by ł nabo je  w y s t r z e ­
lał i na całą o b ro n ę  m ia ł  tylko t rzy  b agne ty  
i kilka narzędz i  r ę c z n y c h ,  gdy  w  tern za u k a ­
zan iem  się w o jska  f rancuzk iego  A r a b o w ie  
szybko  p ie rzch ać  zaczęli

G łoszą ,  źe Hanna R a ch e l ,  s ła w n a  ak torka ,  
b e z  zm ien ien ia  religii s w o je j  zostanie żoną je­
dnego  d e p u t o w a n e g o ,  a p od ług  in n y c h ,  je­
dnego  z r e d a k to r ó w  -N ationa la" .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  23. Maja.

I  m in is te rya lny  G lobe  osta tn iem i czasy zn o ­
w u  energ iczn ie  p rz e c iw  ro szc ze n io m  M e h m ed a  
A lego  się o św ia d cz a ,  s p o w o d o w a n y  z a p e w n e  
do  tego p rz e z  o b ro n ę  P an a  W a g h o r n a .  A n ­
gielska prassa — tak p r z e m a w ia  w s p o m n ia n a  
gazeta  —  sam aby  się p o n iż y ła ,  gdy b y  s p r a w y  
M e h m e d a  A lego  b ro n i ła ,  bo  to  n ie tylko b u n ­
to w n ik ,  lecz też c iem ię iyc ie l  k r a in y ,  k tó rą  
b e z p r a w n ie  o w ła d n ą ł .  Aby ją od  ja rzm a o-  
s w o b o d z ić ,  je d v n y m  ś rodk iem  w sk rzesze n ie  
E g ip tu .  I*. W a g h o r n  p o w ia d a ,  źe rząd  tran -  
Cuski Baszy p o ch leb ia  i za n im  się u jm u je ;  
sądz i ,  ze Anglii po d o b n ie  d/.iałać w y p a d a .  
Ale już z tego krótkiego w y s ło w ie n ia  ł a tw o  
w n io s k o w a ć ,  źe Anglia z tak n iecnej polityki 
m a lo b y  czerpać  m ogła korzyści.  R ó w n o w a g a  
E u ro p e jsk a  w y m a g a ,  aby kraje  n a d b rz e ż n e  
Bosforu, D ardane lle  i p ro w in c y ie  Azyi m niej-  
szei ani pośredn io  ani b e z p o ś re d n io  do ż a d n e ­
go m o c a r s tw a  europe jsk iego  nie należały, że 
w ię c  sam e pozos tać  m uszą  p o tę g ą ,  k tóraby  
sarna p rz e z  się n iepodleg łość  sw o ję  o trzy m ać  
potrafiła. P o r ta  dokazać tego tj  Iko m oże  przez  
ty m c z a so w e  w sp a rc ie  s w o ic h  s p r z y m ie r z e ń ­
c ó w ;  jeżeliby w ie c  ją p o ło w y  jej posiadłości 
p o z b a w io n o  p rzez  u tw o r z e n ie  n o w e g o  kró- 
los tw a dla M e h m e d a  A l e g o ,  p rz y w ró c e n ie  
n iepod leg łośc i  jej zniszczonoby' na z a w sze  i 
S u ł tan  by łby  w ó w c z a s  na r ó w n i  z h o s p o d a ­
r e m  W ołoszczyzny .  W o jn a  m iędzy  m o c a r ­
s tw a m i  E u ro p y  by łaby  n ie zb ę d n y m  tego  sku ­
tk iem  P rz esą d y  religijne T u r k ó w ,  uw ażają -  
c j c h  S u łtan a  za sw o ję  d u c h o w n ą  g ło w ę ,  nie 
d o zw a la ją  M e h m e d a  A lego na miejsce Sułtana 
w y n ie ś ć ;  o raz  Rossy a  i A u s l r y a ,  k tó reb y  t e ­
m u  dzieln ie zapob iegać  m o g ły , n igdyby na 
obalen ie  p o w a g i  S u l tan a  nie zezw oli ły .  —  
U znan ie  i usta lenie r z ą d ó w  70-letniego starca, 
s to jącego już jedną  nogą w  grobie i żyjącego 
W g ru b e j  n ieznajom ości w sze lk ich  zasad rzą -
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dzenia, byłoby istotnie n iedorzecznym d o ­
ś w i a d c z e n i e m .  P o  licznćj rodzinie baszy, o 
którćj P a n  W a g h o rn  w sp o m in a , spodziewać 
się z r e s z t ą  m ożna, że przykład g ło w y  swój 
naśladow ać będzie. .

Dokończenie uw ag o  w ojn ie  Anglików 
x Chinami i o jćj skutkach, w yię tych  z nie- 
m e c k ie j  N a t  i o n a  I ze  i t u n g .  Kząd zaczął 
c zu w ać ,  aby nabyte wiadomości nie zaginęły : 
zbierano więc W tćj mierze dzieła najcelniej­
szych p o e tó w , filozofów i_ badaczu w  w e  
■wszystkich gałęziach nauk , i takow e cesar­
skim rozkazem ogłoszono za klasyczne czyli 
n ieprzew yźszone; poczeru je w e  wszystkich 
naukow ych  zakładach jako podstaw y nauki 
zap row adzono  i w  czasie, w  którym sztuka 
drukarska w  E uropie  jeszcze wynalezioną nie 
by ła ,  w  kilku tysięcy egzemplarzach diukiem  
rozpowszechniono . K io  w ięc  w  państw ie 
tern zaszczytu i godności dostąpić sobie zyczył, 
od tego p rzede-w szys tk iem  żądano, aby dał 
d o w o d y ,  fe  z klasycznymi autorami dokła­
dnie jest obeznany. W szelkie  w  tćj m ie ize  
odstępne zdania, rów n ie  jak i sposób w y ra ­
żenia się, jaki w  klasycznych autoracli się nie 
znajduje, za wżelki błąd poczytywano, l y m  
sposobem zamknięto myśl w  pew ien  zakres, 
którego o b ręb ó w  naw e t  największy jenijusz 
przekroczyć się nie w a ż y ł ;  podczas gdy w  
tym że  zakresie działać mógł z zupełną s w o ­
bodą a częstokroć z najrzadszą biegłością. 
Poniew aż Chińczykowie za błąd i fałsz po­
czytują w szystko , co się nie zgadza z zasada­
m i ,  jakie w  ich klasycznych dziełach są za­
w a r t e ;  tudzież ponieważ wszystkie publiczne 
ich instytucyie, u s taw y, zw yczaje i obyczaje, 
z temiż zasadami w  najściślejszym zostają 
zw iązku ; przeto  z pogardą i politowaniem  
poglądają na E u ro p e jc z y k ó w , którzy W tej 
mierze inne mają w yobrażenia  i inne obyczaje. 
W  oczach ich najucywilizowańsi Europejczy- 
ko w ie  niczem innem nie są , jak dzikimi 
barbarzyńcami, gdyż w wiadomościach, k tóremi 
Europejczykow ie nad nimi celują, nie pokła­
dają żadnej w artośc i;  p rzeciw nie zaś scłiodzi 
Europejczykom  na p raw d z iw e j  znajomości 
teg o ,  co podług zdania Chińczyków samo je­
dno  ’jest dobrem  i godnem , aby o niem w ie ­
dziano. Z w aży w szy  teraz ze Państw o Chiń­
skie w  obecnym  sw ym  okręgu , obejmuje 
w ięcćj niż trzecią część Azy-i, największćj 
ze wszystkich części św iata;  że ludność tego 
olbrzymiego m ocarstw a w ynosi więcej niż 
trzecią część ogółowej ludności na calćj kuli 
ziemskićj; i źe z niem ze wszystkich innych 
p a ń s tw  — co do o b w o d u  jednę tylko Hossyję 
z lodowatem i jej puszczami na Syberyi — co 
do  ludności zaś i bogactwa w e w n ą t r z ,  żadne­

go innego państw a p o ró w n ać  nie m ożna; że 
wszystkie z Chinami graniczące sąsiednie kra­
iny azyatyckie, mniej więcej temu niebieskie­
m u m ocars tw u  są ho łdow nicze ;  i że w szy­
stkie europejskie narody, które z Chińczyka­
mi wchodziły w  stosunki, już od kilku sel lat 
ponosić musiały dla handlu wszelkiego rodza­
ju poniżenia; na tenczassposób myślenia C h iń­
czyków , którzy kraj sw ó j ,  to ś rodkow e m o ­
c a rs tw o , uważają za jedyne i znakomite pań­
s tw o ,  a wszystkie inne m ocars tw a  jako mało- 
znaczące i niegodne uwagi krainy ba rb a rzy ń ­
c ó w ;  bynajmniej śmiesznym się nam nie w y ­
da ,  lecz ow szem  sami p rzyznam y , źe jest 
bardzo uzasadn ionym ; a że potęga m ocarstw a 
ich jest tylko u ro joną , poniew aż niezliczone 
zastępy, które na skinienie swojego w ła d z ry  
w  pochód w yruszyć są w  stanie, od kilku t y ­
sięcy dzielnego europejskiego wojska podobnie 
jak trzoda ow iec  rozprószonem i być mogą, 
o tern Chińczy kow ie  nie mają żadnego w y o  
brażenia i n a w e t  domyślać się tego nie m o g ą : 
najprzód dla tego, iz się dotychczas jeszcze 
nigdy z Europejczykami w  żadnej walnćj bi­
tw ie  nie starli; p o w tó re  d la te g o ,  że nad 
swoimi azyatyckimi sąsiadami, p rzez ogromne 
zastępy, które za p ie rw szem  w ybuchnięciem  
k ro k ó w  nieprzyjacielskich w  pole wysyłali, 
W o b u d w u  ostatnich w iekach ,  zawsze n ie ­
w ą tp l iw e  odnosili zw ycięstw o. Z tego po« 
w o d u  nie sądzimy bynajm niej,  o czem z r ó ­
żnych strón zapew niano , iż pojawienie się na 
w o d ach  chińskisch kilku angielskich w o jen ­
nych s ta tków , albo że samo w y lądow an ie  je­
dnego angielskiego korpusu na jakim punkcie 
chińskiego w y b rz e ż a ,  dostatecznem będzie 
do o tw orzenia  oczu C hińczykom , albo że ich 
do uległości ku domaganiom się Anglii na­
kłoni. i o w szem  zdaje się do p raw d y  być 
podobn. m ,  iż w ojna  najzaciętszy charakter 
przybierze i że takow a rychlej łub późnićj, 
n a w e t  pomimo w oli A n g lik ó w , do obalenia 
całej b u d o w y  Chińskiego Państwa po w o d em  
się stanie. Skoro  Chińczykowie zmuszeni 
będą do uznania, że ich w  środku świata s to­
jące m ocars tw o  nie jest ani samo jedno roz­
sądnie uorganizow anem , ani też najpotęiniej- 
szem państw em  na św iecie ,  na tenczas spo­
sób myślenia ich o ludziach i o świecie sam 
przez się upadnie, na tenczas poznają, iż od 
pow szechnego ruchu n a ro d ó w  w yłączyć się 
nn  nie w y p a d a ,  a odm iany, jakie w  skutek 
tego nastąpią, są tak rozlegle, iż ich żaden 
choćby najbystrzejszy rozum  ludzki ani obli­
czyć ani przewidzieć nie zdoła.

Z d n i a  26. M a ja .
Urodziny N. K ró lo w e j ,  w łaśc iw ie  na one- 

gdajszy dzień p rzypadające ,  ale na dzień w czo-
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r a j szy o d ło ż on e ,  odb y ły  się n a d e r  wspan ia le .  
P o  po łudniu  by ły  wielkie poko je  w  pałacu St.  
J a m e s ,  gdzie się wie lka  l iczba zebra ła  osób 
dla złożenia u s z an o w an i a  N. Pani .  Po mi ędz y  
pojazdami  odznacza ł  się szczególnie j  po| azd  
Par ia G u i z o t a ,  Posła ł r ancuzk iego ,  s w o i m  
prze py che m.  W i e c z o r e m  o ś w i e c o n o  miasto 
a K r ó l o w a  dała w  W i n d s o r z e  w ie lk i  objad,  
p o  k tó r y m  nas tąpi ł  koncer t .  T ak ż e  n iektórzy 
M in i s t r ow ie  i w yż s i  u rzędn icy  d aw a l i  w  tym 
d n i u  objady.  Z rana  od by ł  Xiąźę Albrech t  
w  t o w a r z y s t w i e  Xięcia Wel l i ng ton a  i Margra­
b iego  Angleseja w  H y d e - P a rk  p rzegląd  wojska,  
k t ó r e m u  L o r d  Hill  he tmani ł .  Xiąźę miał  na 
sobie  m u n d u r  huza r sk i ,  w y g lą d a ł  b o r d zo  czer­
s t w o  i lud zg r o m a d z o n y  wutał  go wszędz ie  z 
okr zy ka m i  radości .  Xiążę W e l l i n g to n ,  zape ­
w n e  po  raz  p ie rw s z y  p r z y  takiej sposobności  
n ie  kon n o  jechał ,  tylko w ' p o w o z i e .  Miriiste- 
ry a ln y  (i l o b e  do łączy ł  do  opisu wczora jszej  
uroczystośc i  nas tępujące  don iesi enie:  P o w s z e ­
c h n a  radość  ria tej uroczystości  na r od o w e)  pa- 
nu ją c a ,  zwi ęk sz y  się n i e z a w o d n i e  p rzy jemną  
w i a d o m o ś c i ą , jaką t e raz umieścić mozerny,  a
0  k tóre j  już p o p r z e d n i o  napomykal i śmy.  N i e  
ulega już żadnej  w ą tp l iw o ś c i ,  ze Najj. Pani 
znajduje się w  s tanie ,  k tóry spełni  nadzieje 
w sz y s tk ic h  p r a w y c h  p od d a n y c h  i n as tęp s t wo  
t r o n u  w  pros tej  z a p e w n i  l ini i .

P o d łu g  doniesień l o n d y ń s k i e g o  ko res pon ­
den ta  d z i e n n i k a  B o  r s  e n  - H a l l e ,  7. dnia 27.  
Maja  z r an a ,  na pos iedzeniu i z b y  niższej d n i a  
po pr zed za i ąc ego  p o w t ó r n y  w n io s e k  Par iaVil -  
ł ie rsa ,  aby  się I zba w  wy dział  zamieni ła  i 
p r a w o  z b o ż o w e  p o d  r o z w a g ę  w z i ę ła  ; w i ę k ­
szością ZOO g ł o s ó w  p r z e c i w  177, za tem w i ę k ­
szością 123 g ł o s ó w  o d r z u c o n o .  P o n ie w a ż  
p r z y k r e  po w ie t rz e  i najgorsza b ieda niższej 
klassy ludu p r z e m in ę ł a ,  m o ż n a  się w i ę c  było 
p o d o b n e g o  w y p a d k u  tej s p r a w y  spodz iewać .

II i s  z p a n i a.
Z M a d r y t u ,  dnia 1S. Maja.

W  dzisiejszym C o r r e s p o n s a l  czytamy,  
có  nas t ęp u j e :  „ C o r r e o  N a c i o n a l  w  s w o i m  
dzis iejszym n u m e rz e  za w ie r a  a r tyk u ł ,  w  k tó ­
r y m  bez dalszego rzeczy  objaśnienia,  o w aż n ć j  
s p r a w i e  m o w a ,  do k tó rej  K r ó l o w a  Hejeritka
1 osoby z n a j w y ż sz yc h  klass społeczności  n a ­
szej w p ł y w a j ą .  W o ł a l i ś m y  raczćj  r o z w i ą z a ­
nia tej zagadki udziel ić,  aniżeli  f a ł sz yw e  i po- 
t w a r z l i w e  umieszczać pogłoski .  Leka rze  K r ó ­
lo w e j  Izabel l i ,  doradzal i  Jej  dla p o r a to w a n ia  
z d r o w i a  użycia kąpieli  morskich.  P o s t a n o w i o ­
n o  więc ,  źe K w ó l o w a  z ma tk ą  s w o j ą  ku  k o ń ­
c o w i  Sierpnia  do Barce lony  się uda ,  w  k tó ­
r y m  to czasie pod ług  p o w sz e ch n e g o  m n i e m a ­
nia i Xiążę Vitoryi  do  miasta tego p rzybędzie ,

Zap usz cza no  się w  roz l i czne do m y s ł y  Szcze-  
gu ły  p lanu  tego są tajemnicą ,  rozumn ie jb y  w i ę c  
by ło  tym c za se m  o nich zupe łn ie  milczeć."

W  innej  gazecie czy tamy o tym że sam ym  
p r ze d m io c i e :  „Nie  jest  jeszcze r zeczą  p e w n ą ,  
czy się K r ó l o w a  oddal i ,  jak od  d w u c h  dni  
m ó w i ą .  Czas od jazd u  jeszcze nie oznaczony  
i n i e w i a d o m o  do ty ch cz as ,  czy K r ó l o w a  Re-  
jentka N.  Panią  do Ka ta loni i  i Anda luz i i ,  czy 
tćż do p r o w i n c y i  p ó łn o c n y c h  p o p r o w a d z i . ’*

N i d e r l a n d y .
Z  G r ó n i n g e n ,  dnia 23. Maja.

Dzisiaj  w i e c z o r e m  a r e s z to w a n o  tu  niejakie­
go E .  Me l l e r ,  k tó r y  w  w y d a n i u  gazety „To l t  
d e r  Vri jheid« ( T ł u m a c z  wo lnośc i} ,  czcionka* 
rz y  k tó re j  już zeszłej  ś r o d y  w  wię z i en iu  osa ­
d z o n o ,  c z yn n y  miał  udział .  C i e k a w i  jesteś­
m y  w ie d z i e ć ,  jaki o b r o t  r zecz ta w e ź m i e ,  do 
której  zresztą  w ie le  osób  w p ł y w a .  A r n h e i m -  
ski «Couran t "  do no s i ,  źe gazetę w s p o m n i a n ą  
ty m c z a s o w o  p rzy t ł um ion o .

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 15. Maja.

CMerhury Szwabski.) — S ły ch a ć ,  źe r ząd u- 
c z on y m  tute j szym i tego roku  udziału w  zg ro ­
ma d ze n i u  w ło sk ic h  b a d a c z ó w  n a t u ry  w  'Tu­
ryn ie  zabron i  i ich w e z w i e ,  a by  się w s z e l ­
kich z w i ą z k ó w  z u cz o n y m i ,  k tórzy  t am zjadą,  
w s t rz ym a l i .  W s z a k ż e  nie w y s z e d ł  jeszcze 
akt u r z ę d o w y ;  cieszą się prze to  ciągle nadzieją 
ze u s i ł o w a n io m  w y so k o  stojącycl i  o sób  ży­
czących  woln ie j szego  nauk pos tę pu ,  r ząd  do 
tego skłonić się u d a ,  iż mi lczkiem pr zyn a j ­
mnie j  uc z o ny m  do T u r y n u  z echać  pozwol i .
I r zyna jmnie j  ile n a m  w i a d o m o ,  ani  na j m n ie j ­
szego na to nie ma  d o w o d u ,  żeby z g r o m a ­
dzenia p o d o b n e ,  jakiem by ło  p rzesz ło ro cz ne  
w  Pizie i t egoroczne w  T u r y n i e ,  choć  n a ( . 
mntefszą miały z pol i tyką styczność.

Z d n i a  19.  M a j  a.
CGaz. P ow .)  — Wszys tkie  w ia d o m o ś c i  z S y ­

cylii,  k tó re  da w nić j  o b a w ę  w z b u d z a ł y ,  teraz 
p r a w i e  j e dnozgodn ie  dosyć są zaspakajające,  
gdy wsze lk ie  kuszenia się wichrzycie l i  o sk ło ­
nienie m ie sz k a ń c ó w  tej w y s p y  do  podnies ie ­
nia bun tu  na n iezćm spełzły.  Po o d b y ty m  
przeglądz ie  w o j sk a  zamyśla Król  neapol i t ań-  
ski p o w r ó c i ć  p r ze z  R e g g i o  w  Ka labry i  do 
syyojćj stolicy.

1 ylokrotnie w  pi smach pub l i cznych  w s p o ­
m in a ny  Biskup t a u r e n t  p rzy by ł  tutaj i z a m y ­
śla się ty  dość  d ługo  zabaw ić .  Zn an y  t ak ie 
z nauk s w o i c h  Bi skup z Vicenzy ,  Mons ignore  
Ca pp e l l a r i ,  tu  się znajduje .

S e r b i a .
Z n a d  g r a n i c y  s e r b s k i ć j ,  dnia 22. Maja

(G a z . wiedeńska.) — P o d łu g  co tylko nade -
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sz łych  w ia d o m oś c i  z Be lg r adu  z dnia w c z o r a j ­
sz ego ,  udał  się Xiąż ę  Micłiał  Se rbsk i ,  pod ług  
życzenia  u z br o j on y c h  S e r b ó w ,  k tó rzy  się az 
d o  T o p e i d e r e  po su nę l i ,  z Be lg radu  do  Kra gu-  
j e w a c z u ,  gdzie m a  być jego stolica.  Za og ło ­
szeniem tego p r zeds ięwz ięc ia  rozp ie rzchl i  się 
rokoszanie.  — Konsu l  rossyjski w y je c h a ł  za 
Xięciem.  Dawniei s i  Kadzcy  regencyjni  W u c -  
schi tz i Pet rori ievich sami się zbadan ia  ich ad- 
mini s t racyi  domaga ją ,  a A lex a nd er  S imich już 
s tanął  w  k w a r a n t a n n ie  w  Semlinie .  Na t eraz 
panu je  spokojność  i ś lachta serbska zjeżdża się 
do  Kragujesyaczu.  Unia  11. p r zyb y ł  d e p u t o ­
w a n y  s t arego Kięcia Miłosza ,  Boja r  F lo res ta ,  
z Bucł iarestu  do  Be lg radu .  L ec z  nie m ó g ł  się 
z  m ł o d y m  Xięc iem po r o zu m i eć  i po  n a r a d z e ­
n iu  się z Baszą i Konsu lem rossyjskim z ni- 
c z ć m ,  jak g łoszą ,  do  Bu chares tu  po w ró c i ł .  
Domyśla ją  się co raz  bardz ie j ,  że teraźniejsze 
w y p a d k i  nie  były s t a re m u Xięciu obcemi .

T u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 13. Maja.

(G az .  wiedeńska. ')—  P o d ł u g  doniesień z Ale-  
xandryi  z d. 3- b m. p o w r a c a j ą c y  p r zez  Sue z  
z Kabu lu  angielski G en e ra ł  K e a n e ,  miał  w  
czasie sw e g o  t amże p ob y tu  długą naradę  
z M e h m ed e in  Ałim. Angielski  Ko n su l  Tlodges 
był  tej ob radz ie  p rzy tom ny .  Nic się t a m  w  
ogólnośc i  nie zmieni ło.  M e h m e d  Ali p rze ­
niósł  się na w ie ś  do s w e g o  pa łacu  letniego 
z p o w o d u  dżumy.  T ak ż e  w  obozie  p od  Ka-  
b i r ą  zaraza ta w y b u c h ł a .

N a j n o w sz e  w ia d o m o śc i  z p r o w i n c y i  i A- 
d ry an op o lu  są w  p r a w d z i e  pod w z g lę d e m  
p o w s t a n i a ,  jakiego się s p o d z i e w a n o ,  zaspaka-  
jące ,  ale z Be lgradu  nadeszła  p rze z  3 po so ­
bie p r z y b y w a j ą c y c h  w  ciągu 5 dni  t a t a r ó w  
w i a d o m o ś ć ,  że opozycya w  4 dni po  odjeździe 
Sobańsk iego  K o m mi ss a rz a  L c d i m a  Efendego,  
k tó ry dop ie ro  m ło de g o  Xiecia Micha ła  na 
t r on ie  osadzi ł ,  g ł o w ę  podn ios ła ,  i r eakcyą  na 
korzyść  s tarego Xięcia Miłosza rozpoczę ła .  
O k o ł o  2000 u z b r o jo ny c h  ludzi  po sun ę ł o  się 
w  dzień ś J e r z e g o  aż na godzinę od  Be lg radu 
i zażądali  g ł ó w  u s ta n o w io n y c h  p r ze z  Su ł tana  
M i n i s t r ó w ,  którzy  w  p i e r w s z y m  przes t r achu  
sami za s w e  miej*ca podziękowal i .  Basza 
belgradzki  i Konsu l  rossyjski przeseła l i  tu za ­
t e m  o ty m  w y p a d k u  r a p o r t  po raporcie .  
W c z o r a j  w e z w a n o  N cd im a  E łe n de go  do d y ­
w a n u  i g łoszą ,  źe n ie zw łoc zn i e  z n a d z w y -  
cza jn em p e ł n o m o c n i c t w e m  do Be lg r adu  p o ­
w ró c i .  Bor ta  chce p o d o b n o  n o w y  p o r zą d ek  
rz ec zy  w’ Serbi i  wsze lk im u t r zym ać  sposobem.

Dn ia  10. Maja w i e r z o r e m  Seraski r  i Mini ­
s ter  W o j n y ,  Hali l  B a sz a . . u r z ą d  sw ó j  utracił ,  
a nas tępcą  jego został  Mustafa Basza,  G u b e r ­
n a t o r  Albani i .  Aż do poyvrotu  jego z p r o ­

w i n c y i  Mini s t er  hand l u  miejsce jego zas tępo­
w a ć  będzie .  D o m y s ł y  są ró żn e  w  tej m i e r z e ;  
jedni są dzą ,  ze C h o s r e w  Basza ,  oba w ia ją c  się 
in t ryg Hal i l a ,  sann sw e g o  ulubieńca st rąci ł ;  
d r ud zy  zaś ,  że n o w e  s t r o n n i c t w o ,  opierające 
się na Se ra ju ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  Bisy  Ba­
s z y ,  Seraskiera Anatol i i ,  tego do ka za ł o ,  dla 
s t a w ie n ia  nada l  śmi a ło  czoła s t a re m u  Ghosre-  
w o w i .  Je szc ze  i i nnych  zmi an  -wyglądają,  
Halil nie posiadał  mi łości  u wojska .  Ub i ega ­
nie się n ie zm ie rn e  za z a b a w a m i  i n ienasyco­
na c h c iw o ś ć  p ien iędzy  g ł ó w n e m i  jego by ły  
namię tnośc iami .

S y r y a.
S t .  J e a n  d ’A c r e  dnia 10. Kwi e tn ia .

( G a z .  powsz. L ip ska .)  —  W s z y s t k i e  d o n i e ­
sienia K o r e s p o n d e n t ó w  z Alexandryi  o n ie ­
z m ie r n yc h  w z m a c n i a n ia c h  tutaj i w  Delcie  
ani  s łó w k a  p r a w d y  nie z a w ie r a j ą ,  w y j ą w s z y ,  
jeżeli  n a p r a w a  po jedynczych  u sz ko dzo ny ch  
nieco  s trzelni  i i nnych  części t w ie r d z y  na 
imię t a k o w e  zasługuje.  P r a w d a  w  istocie,  że 
w a ł y  całe najeżone są dz ia ł ami ,  ale te w ł a ­
śnie bez żadnej  zna jomośc i  sztuki w o j s k o w e j  
p o u s t a w ia n o  i w y s t r z a ły  z n ich  szk od l iwć mi  
być  nie mogą .  Choc iażby  Sol iman Basza mia ł  
zos tać  K o m e n d a n t e m ,  przec ież  m i m o  całćj  
sw oje j  biegłości  w  polu tu n icby nie dokazał ,  
bo  z artyderyą ca łk iem jest n i e o be z n an y ,  a t e ­
go w ła ś n ie  w  czasie oblężenia pot rzeba .  —  
Na początku  K w ie tn i a  woj sk o  w  Syryi  nas tę­
pujące z a jm o w a ło  s t anowiska .  Dla  zasło-  
nienia g ó ry  T a u r u s  obsadzo no  T ar su s  p u ł ­
k iem jazdy,  Adanę  d w o m a  pu łkami  jazdy 
i pułkiem p ie c h o ty ,  a Marasz  t r zema  pułkami  
p iechoty i pu łk ie m jazdy.  P ró c z  tego opa-  
t r zo n o  t r zy  w z m o c n i o n e  g ł ó w n e  w ą w o z y  
artyleryą.  W o j sk o  to t w o r z y  r ó w n o c z e ś n i e  
straż p rzedn ią  na p r z y p a d e k ,  gdyby  się ku 
K o n s ta n ty n o p o lo w i  p o s u w a ć  miano.  Linia 
b o j o w a ,  p rzedz ie lona  górami  Aintabskimi ,  
ciągnie się z Aintabu p r zez  Nisib do O r ł y ,  
S tra t eg iczny  pu nk t  Ain tab ,  gdzie się gościniec 
Kaisar iehski  z malatyjskim łączy,  ma jący p r zed  
sobą rzeczkę  pobocz ną  E u f r a tu ,  Seedsza r ,  
obs ad zon y  jest  pu łk iem p iechoty i 6 bate rya -  
mi  ar tyleryi  ko n n e j ,  k tóre  s to jącemi  w  Kdlis 
a p o r t e e  d w o m a  pu łkami  p iechoty  i pu łk i em  
jazdy  w cz eś n ie  dosyć w z m o c n i o n e  być mogą,  
gdyby  n iespodzianie nac ierać  mi an o  na w ą ­
w ó z ,  p rze z  k tó ry d roga do  Malatyi  p r z e c h o ­
dzi. O r fa ,  t w o r z ą c a  p r a w e  sk r zy d ło ,  o b s a ­
dzona  jest t r ze ma  pułkami  p iechoty i d w o m a  
jazdy? p r ó c z  tego na gośc ińcach do Sivaraku  
i M a rd in u ,  p r o w a d z ą c y c h  do D ia r be k i r u ,  p o ­
sunięto n a p r z ó d  4000 ludzi  od jazdy. Alepo,  
klucz Syryi  o d  s t r ony  pó łnocne j ,  gdzie
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się dwa głów ne gościńce z Aintabu i Orfy łą- E lliota, rzekę i port kantoński z pow odu  
czą, tw orzy głów ny punkt armii syryjskiej, uwięzienia jednego poddanego angielskiego, 
i obsadzone jest 5 pułkami piechoty i 6 bate- Pana (.r izzie , przez w ładze chińskie, od dn. 
ryami artyleryi o 36 działach. Antyochia zo- 15. Stycznia za będące w  stanie oblężenia o- 
Stająca przez gościniec w  związku z Aleppo głasza. R ów nocześnie zawierają one kopią 
i obsadzonemi w  Tarsus punktami, ma pułk od ezw y Kommissarza Lina z dnia 5. Stycznia, 
piechoty. Latakia obsadzona jest jednym w  której, dla w iadom ości wszystkich cudzo- 
l Maara dw om a pułkami jazdy, aH am a.gd zie  z iem có w , na wyraźny rozkaz Cesarza, w y li-  
się drogi z Antyochii i Aleppo schodzą, jednym cza zbrodnie, jakich się Kapitan Elliot dopu- 
pułkiem piechoty i jednym jazdy. 'Ą wielkiej ścił. Oświadcza on także w  nićj, iż Anglicy 
d o l i n i e  H o m s  stoją dwa pułki artyleryi. Tripoli's przez sw oje p om p ow an ie  na to zasłużyli, aby 
i Jdleb zawierają po batalionie saperów , Da- ich z pod w szelkiego w yjęto prawa, 
maszk i Jerozolima po pułku piechoty , » >t. Jean e^========
d ’Acre dwa pułki piechoty. *’aza 1 «am leh
po pułku jazdy. O gółem  21 pulkow  piechoty, Rozm aite wiadomości,
każdy po 2000 ludzi, 78 szw adronów  jazdy -----------

Eo 100 koni, 4000 nieregularnej jazdy, dwa W i a d  o m o ś ć  t e l e g r a f i c z n a ,
ałaliony saperów  po 1000 ludzi, dwa pułki Z K o l o n i i ,  d. 31. Maja. — C o m m e r c e  

artyleryi konnej po 3000 ludzi loinX) koni i z dnia 28. Maja obejmuje następujące telegra* 
pułk artyleryi pieszej z 3000 ludzi i 2400 koni. liczne depesze z Tulonu z dn. 27. m. b.: *>Me- 
W  summie blisko 75,000 ludzi, 22,000 koni d e a h ,  d n i a  18.  Maj a .  Marszałek Valće do 
i 216 dział. Prócz tego nieregularna jazda, Ministra w ojny. Korpus w ypraw y wczoraj 
którą pograniczne pokolenia beduińskie, jak w szedł do Medeah. Abdel Kader, który za- 
Turkomar.i, K urdowie i Arabowie dostawić jął był stanowisko na otaczających miejsce to 
m ają, i gw ardye narodow e, których liczbę górach, po pierwszym  w ystrzale się cofnął i 
za nadto przesadzono. O bliczyw szy ją na m ieszkańców miasta z sobą uprowadził. Mia- 
25,000, będzie 100,000 ludzi, przeznaczonych now ałem  Duviviera komendantem prowincyi 
do obrony kraju, obeimującego 5250 mil kwa. I iteri. Uzbrajam i wzmacniam Mederah. —  
dratowych a najwięcćj 2£ miliona mieszkań- Skoro roboty dość postąpią, K rólew iczów  do 
có w , złożonych z różnorodnych ludów , które Algieru przeprowadzę. Cieszą się oni pozą- 
się nawzajem nienaw idzą, kraju, który od danera zdrow iem .. — " A l g i e r ,  d. *24. Maja 
stronv morza {śródziemnego na całćj prze- M a r s z a ł e k  V a l e e  d o  Mi n i s t r a  w o j n y  
strzeni otw orem  stoi i w szędzie  łatw o zacze- K rólew iczow ie wczoraj w  pożądanem zdro- 
pionym  być może. . . » # •  łu Pr*ybyl'- Skoro po trudach w ypraw y

Z, B e i r u t u ,  dnia 1. Maja. odpoczną, z pow rótem  do Marsylii odp łyną-
Ibrahim Basza, który niedaw no temu Mu-  . ----

tualisów  na Libanie uzbroił, sądząc, ze są P r a w d z i w a  a r t y s t k a .  — W  roku 1780, 
nieprzyjaciółmi D ru zów , chce ich teraz roz- pani Lobreau dyrektorka teatru w  Lugdunie 
b ro ić , obawiając się ich , ale w szędzie na z którego się oddalała pewna młoda bard o 
opór natrafia. M utualisowie działają teraz piękna i ukształcona aktorka, przyjęła na jćj 
w spólnie z Druzam i, i choć ich w prost prze- miejsce pannę Destoix. Artystka ta żyła w  
c iw  Egipcyanom nie podburzają, groźne je- matem miasteczku i była w  w ielkiej potrze- 
dnak przeciw  tymże stanowisko zajmują. Lud bie w  ch w ili, gdy otrzymała kontrakt na 2000 
coraz się bardziej burzy, a obejście się co- liw rów  pensyi rocznej. Przyszła w ięc pieszo 
dzienne dość surow e z mieszkańcami po do Lugdunu i nająwszy sobie stancyję na przed! 
w siach i miastach nie zdoła ich także uła- m ieściu, udała się do pani Lobreau Zapu- 
godzić. . , ., . . kawszy do drzw i, zapytała pokojówkę: «(Jzy

Los żydów  syryjskich od chw ili zniknięcia jest pani Lobreau u siebie ?« — Pokojówka 
księdza Thomasa jest zaprawdę politowania zm ierzywszy ją okiem , parsknęła od śmiechu 
godzien. W szędzie ich okropnie prześladują, na w idok niekształtnej figury, a jeszcze bar- 
a m ianow icie w  Damaszku. Ma żądanie sa- dzićj lichego jej ubioru i odrzekła, że nie ma 
m ych żyd ów  odbędzie się proces W Ale- pani Lobreau w  domu. Nazajutrz przyszła 
sandryi. zn ow u , ale pokojówka oznajmiła, źe pani

Lobreau z domu Wyszła. Panna Desfoix o- 
C h i n y .  _ Świadczyła nareszcie, że jest aktorką od pani

N ow o-Y ork sk ie  gazety z d. 6. M aja zaw ie- Lebreau zaangażowaną. Pokojówka nie chciała 
rają notyfikacyą z dn. 8. Stycznia b. r., przez z razu temu dać w iary , jednakże oznajmiła 
którą Kapitan Sm ith, w  poleceniu Kapitana sw oje j pani. Pani Lobreau, którćj  pannę



779
D esfoix  jako odznacza jącą  się ak to rkę  zaleco­
n o ,  pos trzeg łszy  p rzed  sobą s z p e tn ą ,  k r z y w ą  
i nie o w ie le  więce') jak cz te ry  s tóp  w ysokośc i  
m ającą  f igu rę ,  przes traszy ła  się na jej w id o k ;  
jednakże  zaprosiła  ją na  obiad. VVyglodruala 
a r tystka  przysz ła  i zasta ła  w ie lk ie  i znakom ite  
t o w a r z y s tw o .  K a id y  z o b ec n y ch  zd z iw i ł  się 
tą  m a łą  k a ry k a tu rą ;  szczególniej w y d a j ą c a  
»ię b a rd z o  p iękna a r ty s tk a ,  zaczęła  sobie żarty  
s t ro ić  z jej szpe tne j  postaci. P rz y  s tole z a p y ­
ta ła  pani L o b re a u  p a n n ę  D esfo ix ,  w  jakiej 
roli po  raz  p ie rw sz y  w y s tą p ić  z a m y ś la .— »>W 
roli p ie rw sz e j  k o c h a n k i , w  d ram acie  »P ein tre  
a m o u re u x  do son  m odele«  (M ala rz  zakochany  
vv s w y m  wzorze.** —  „ J a k o , -  pan i chcesz  
grać p ie rw sz ą  kochankę?** zapyta ła  pan i L o ­
b re a u  i całe to w a r z y s tw o  z zadz iw ien iem .

\  w ię c “ rzek ła  p an n a  D esfo ix ,  „ b ę d ę  grała  
jaką in n ą  ro ję  kochanki.** —  ł to  żądanie  je­
szcze w szy s tk ich  z d z iw i ło ;  ale p anna  Desfoix 
by ła  n ie z a c h w ia n ą .  P o  stole żądała p o m ó ­
w i ć  z d y rek to rk ą  na  osobnośc i.  — „M oja pani,“ 
i z e k ł a , , w id z ę ,  iż m asz  p o w ą tp i e w a n ie  o m o ­
im  talencie! O to  z w r a c a m  kon trak t .  P o z w ó l  
ty lk o ,  a b y m  odeg ra ła  r o lę ,  k tó rą m  sobie w y -  
L ra la ,  a p o te m  dasz m i jaką m a łą  k w o tę  na 
d ro ^ę  i na  tć m  poprzestanę.** — Pani L o b re a u  
u r a d o w a n a  n iezm iern ie  tern o św ia d cz en ie m ,  
o d e b ra ła  kon trak t  a dla w y n a g ro d z e n ia  jej za 
tę  g rze czn o ść ,  |eździła  p o  ca ły m  L u g d u m e  
z p r o ś b ą ,  aby p rzy  p ie rw s z e m  w y s tą p ien iu ,  
tei karyka tu ry  nie w y śm ia n o .  —  N adszed ł dzień 
p rzeds taw ien ia .  P a n n a  Desfoix p rzy sz ła  na 
p ró b ę .  Podczas  te jże  d y re k to r  m uzyk i z rob ił  
o m y łk ę ,  k tó re j  n ik t z o b ec n y ch  nie postrzeg ł ,  
ale m ała  ka ryka tu ra  rze k ła :  „M ości d y rek to rze ,  
jeżeli tę  om y łkę  podczas  p rze d s taw ie n ia  sztuki 
p o p e łn isz ,  natenczas  publicznie zganić jej nie 
zaniedbam.** — D y re k to r  m uzyki z d z iw ił  się 
n a  te  s łow a .  — Po skończone j rep e ty cy i ,  udał 
się do  pani L o b re a u ,  k tó ra  go za p y ta ła ,  jak 
się p ró b a  p o w io d ła .  „ N ie  m ogę  pani lego 
powiedzieć'*, od rzek ł  d y re k to r ,  „ a lb o w ie m  
roli sw o jć j  nie o d m a w ia ła  g ło śn o ,  ale ile się 
m i zd a je ,  jakieś uchyb ien ie  sprostow ała .*1 —  
G d y  p rzysz ła  ch w ila  r e p r e z e n la c y i , n iem ała  
zeszła trudność .  P a n n a  Desfoix nie m ia ła  in ­
n y c h  sukni o p ró c z  ty c h  co na sobie. — „Jakże 
w  te po radz im y  *? zapytała  pani L obreau .
„ W  rnojei g a rd e ro b ie  nie m a nic tak iego ,  co- 
by  dla w p a n n y  p rzy d a ć  się mogło!'* —  » P ° ;  
z w ó ł  mi tylko pani w  niei się ro z p a t rz y ć ,  juz 
ja sobie za radzę !"  Z e z w o lo n o  na to  żądanie. 
P a n n a  D esfo ix  w y b r a w s z y  so b ie ,  co się jej 
p o d o b a ło ,  w y s tą p i ła  z t a m b u r y n e m  w  ręku  
na scenę. Zniknęła k a ry k a tu ra ,  a m a ła ,  s z p e ­
tna  , k rz y w a  osoba ,  p rzem ien iła  się w  piękną, 
m ło d ą  , k sz ta ł tną ,  u r o d z iw ą  dz iew icę .  K ażdy

z d z i w i ł  się n a  jćj w id o k .  N ie d o w ie rz a n o  
s w o im  o c z o m ,  s ą d z o n o ,  że to  są czary  lub 
o szukańs tw o .  N akon iec  p rze k o n an o  się is to ­
tn ie ,  że to  ta  sam a o s o b a ,  k tórą  u  pani L o ­
b re a u  w id z i a n o ;  w te d y  dały  się s łyszeć g ło­
śne oklaski.  W  te m  p an n a  Desfoix ś p ie w a ć  
zaczęła. Z agrzm ia ły  n o w e  uw ie lb ien ia !  G r a ła  
dalej —  oklaski w z m a g a ły  się za każdym  r a ­
z e m ,  aż pod  niebiosa w y s ła w ia n o  m ałą  k a ry ­
katurę .  Po  skończonćj sz tuce  uściskała pani 
L o b re a b  tę  czarodzie jkę  i chcia ła  jćj k o n tra k t  
z w ró c ić .  „ N ie ,  m oja  p a n i ,  już go  te raz  nie 
przyjmę**, o d rzek ła  pan i D esfoix ,  „ w p r z ó d y  
b y ła b y m  pani za 2000 l i w r ó w  sw o je  usług i 
p o św ię c i ła ,  ale te raz  żądam  dziesięć tysięcy 
franków.** P an i L o b re a u  p rzys ta ła  na  w s z y ­
s tk o ,  u r a d o w a n a ,  że ta m a ła  ka ryka tu ra  u  mój 
pozosta ła .  Na drug i dz ień  b y ła  z n o w u  p a n n a  
D esfo ix  u pan i L o b re a u  na  obiedzie. Była  
t a m  także o w a  m ło d a ,  z te a t ru  oddalająca się 
ak torka .  „M ościa  panno**, rze k ła  do nićj D es ­
fo ix , „ s ły szę ,  iż się oddalić  zamyślasz. Z o ­
stań jeszcze z p ó ł  r o k u ,  p rz y p a t rz  się d o b r z e  
m e m u  g ran iu  i miej sobie za szczęśc ie ,  jeżeli 
cię o b o k  m n ie  n ie w y g w iż d ż ą .  N aucz  się o -  
d e m n ie ,  iż z p o z o ru  sądzić n ie  należy  i że 
sz tuka i p ilność nie s p r a c o w a n a ,  c u d ó w  d o -  
kazują.** — W  kilka lat p ó źn ie j ,  c e s a rz o w a  
K a ta rzy n a  p o w o ła ł a  tęź sarnę a r ty s tkę  do  P e ­
te r sb u rg a ,  z pensyją ro cz n ą  22,000 l iw r ó w .

— —* --------  (R o z .  L w . )
( Z  T yg. PetersbĄ  — O  p i s m a c h  p e r y o -  

d y c z n y c h  w  P o l s c e  d o  1 / 9 5  r o k u .  —— 
N ic  tak p rz e w a ż n ie  na ro zsz e rze n ie  n a u k  i 
w ia d o m o śc i  nie w p ł y w a ,  jak l i te ra tu ra  p e -  
ryodyczna .  Z jaw ia iąc  się w  p e w n y c h  czasu 
o k resach ,  w  n ie w ie lk im  o b ręb ie  p ism a ,  w  
ró ż n e j ,  encyk lopedycznej t r e śc i ,  podsyca cie­
k a w o ś ć ,  i nie nagląc do  czy tan ia ,  powolnićj ' ,  
a tć m  sam em  skuteczniej naukę  w raża .  O d ­
krycia  i w y n a la zk i  n o w e ,  akta obecne j  po l i­
ty k i ,  p o s tę p y  cy w il iza cy i ,  śc ieranie się zdań  
w  r ó ż n y c h  zagadnien iach  n au k i ,  w ia d o m o śc i  
in te ressu jące  lu d zkość ,  doniesienia o n o w y c h  
d z i e ła c h , w szy s tk o  to  i w ię c ć j  składa treść  
pism  pery o d y c zn y ch .  Je s t  to  literacki alliaż 
ró żn y c h  m atery j  in teressujących, poży tecznych ; 
ro zsą d n a  k ry tyka  w a lc zy  w  n ic h  z op in ijam i 
b łę d n e m i ,  p o w s ta je  p r z e c iw  n ie d o łęż n y m  w  
nauk  dziedz in ie  u t w o r o m ,  oddaje  ś w ia d e c tw o  
ta len to m  i zasłudze.  A jak p ism a c z a s o w e  
czysto  - n a u k o w e j  t reśc i ,  jeżeli w a r to ś ć  ich 
p o w sz e c h n ie  u z n a n a ,  w p ł y w a ć  silnie na  opi­
nią pub liczną  m o g ą ,  tak p ism a polityczne, 
częs tokroć b ardzo  szkodliw ie ,  kierują tąż op i-  
niją w  rze cza ch  polityki i adm inis tracy i k ra ­
jow ej .  W id z im y  co to  w e  F ra n cy i  i Anglii 
dzienniki -wyrabiają. T a m  pro  i contra  poli-
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ty c zn e ,  p a r la m en ta ,  m in is te ry a ,  a lbo  od  nich  
zależą , aibo ich p o trze b u ją  i żeb rzą  pom ocy .  
R óżne  są pisin cz a s o w y c h  podzia ły  i ^ r w a  
różna ,  ogólnie zaś są o n e  a lbo  n a u k o w e | ,  albo 
po li tycznej  treści. A jeśli gdzie indzie j zarzucić 
m o ż n a  zby tec zn ą  ich liczbę, k tó ra  te m  w z ra s ta  
na jw ięc e j ,  że jedne d rugiem i żyją,  w z a je m  się 
sz tuku jąc  p la g ia r s tw e m ;  to  z n o w u  u in a s  n a ­
rze k ać  t rze b a  na zb y t  szczupłą  ich  ilość,. d o ­
w o d z ą c ą  m a łego  jeszcze m iędzy  nami' P ° sl<2PU 
cy w il iza cy i ,  b o  l i te ra tu ra  pe ry o d y c zn a  w ł a ­
śnie ią r e p re z e n tu je ,  bo  ona  jest t e rm o m e tre m  
Okazującym stan  u m y s ło w e j  te m p era tu ry  W na- 
r o d z i e.

O BW IESZCZENIE.
D o b ra  L i g o t t a  w  p o w ie c ie  O s trz e sz o w -

skim będą  w y d z i e r ż a w i o n e  na jw ięcć j  dające­
m u  na t rzy  po  sobie  idące lata od S w .  Jana 
r  b. aż do tegoż w  r. 1843. w  te rm in ie  d r „ a
2 2 .  C z e r w c a  r.  b.  °  8 °  Z1 p o
p o ł u d n i u  w  d o m u  I o w a r z y s t w a  kredy-

t ° ’VVszystkich ch ę ć  d z ie rża w ien ia  m ających  
w z y w a m y  na te rm in  p o w y ż sz y ,  z o zn a |m le- 
n iem  iż ci ty lko do licytacjo p rzypuszczonym , 
b ę d ą !  k tó rzy  w  goto>viźnie zlozą kaucyą 500
tal n a  zabezp ieczen ie  p o d a n ia ,  a w  raz ie  po ­
t r z e b y  u d o w o d n ią ,  i i  w a r u n k o m  d z ie rż a w n y m  
zadosyć  uczynić  m ogą

W a r u n k i  d z ie r ż a w n e  m ogą  być  p rze jrzane  
W  reg is t ra łu rze  naszej.

P o z n a ń ,  dnia 15- Maja 18i0.
D y r e k c y a  p r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

D l a  w ł a ś c i c i e l i  p o l s k i c h  l i s t ó w
z a s t a w n y c h .

W  skutek  w ie lo s t r o n n y c h  w e z w a ń  p o d a ­
liśm y się sp ro w a d z e n ia  n o w y c h  k u p o n ó w  
p r o w iz y jn y c h  do s ta ry ch  polsk ich  l is tów  za- 
s t a w n y c h , k tó re  kończą  s i ę  z Ś J a n e m  r. b. 
N a d m ie n ia m y  p r z y te m ,  iz w łaśc ic ie le  lis tów  
z a s ta w n y c h ,  chcący  polecić nam  
n ie  n o w y c h  k u p o n ó w ,  m uszą  n a m  oddać listy 
z a s ta w n e  bez  d aw n ie jsz y ch  k u p o n ó w  z po ­
d w ó jn y m  spisem. . .

Ś c iągnien ie  p ro w iz y i  od  ostatpiego kuponu, 
p rzypadającego  do w y p ła ty  na  S w .  > a n r. b. 
idzie o sobną  d ro g ą ,  i n ie m a  n ic  w spó lnego  
z żądan iem  n o w y c h  k u p o n ó w .  N adm ien iam y  
je d n ak ż e ,  iż osta tn i k u p o n  n ie p o w m ie n  byc 
od c ię ty m  od  k u p o n u  o d b rze żn eg o  ( ta lonu ;.

P o z n a ń ,  dn. 2. C z e r w c a  1840.
D. L. L u t  e n  a u W d o  w  a i S y n ,  

S zeroka  ulica Nr. 21-
Z. p o w o ła n ie m  się na o b w ieszc zen ie  kupca 

P a n a  F. W .  G ra tz  z dnia 5. m. z. donosim y  
xuniejszem, iź ob ję ty  od  n iego h an d e l  w in a

o tw o r z e m y  w  c z w a r t e k  d n i a  4. C z e r w ­
c a  r. b i e ż .

P o lec am y  nasz  d o b rz e  o p a t rz o n y  skład 
w sz e lk ic h  g a tu n k ó w  w i n  w ę g ie rsk ich ,  reń ­
skich i b o rd eg a lsk ic h , r u m ó w ,  a r a k ó w  i p rz e ­
d n ich  l i k w o r ó w ,  tak  w  fasach jako też  w  b u ­
te lkach ,  po  na j tańszych  ce n ac h ,  i up raszam y  
S z a n o w n ą  P ub liczność  o zaszczycenie nas 
s w o jć m  zau fan iem , P a n ó w  zaś ,  k tó rzy  d a ­
w n ie j  lokal d o ty c h c z a so w y  z w ie d z a l i ,  aby  
i nadal z w ie d z a ć  go raczyli.

P o z n a ń ,  dn ia  1. C z e r w c a  1840.
B r a c i a  G i o v a  n o l  i ,  

w  s ta ry m  ry n k u  Nr. 44.

K a n d y d a t  teologii, posiadający ch lubne  ś w ia ­
d e c tw a ,  k tó ry  w  po lsk im , f rancuzk im  i n ie ­
m ieckim  ję zy k u ,  jako i w  w iad o m o śc iach  
zw y c z a jn y c h  w  stanie jest lekcye d a w a ć ,  ży­
czy  sobie w  X ięs tw ie  P oznańsk iern  miejsce 
jako g u w e r n e r  dzieci od  S w .  M ichała,  a lbo  od 
1. S ie rp n ia  przy jąć .  P a n  S k u b  i c h ,  n au c zy ­
ciel p rz y  G y m n a z iu m  w  W a łc z u  (D e u tsc h -  
K r o n e ) ,  offerty tego  się tyczące z łaski o d b ie ­
rze  w  l i s t a c h  u f r a n k o w a n y c h .

D o b ra  D e m b o w i e c  p o d  K o ź m in e m ,  w  
p o w .  K ro to szyńsk im  p o ło ż o n e ,  mają być 
w y p u s z c z o n e  na lat kilka od S w .  Jana  r. bież. 
W a r u n k i  zna jdu ją  się u podpisanego.

G r e g o r ,  K o m m issa rz  s p ra w ie d l iw o śc i  
w  P o zn an iu .

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  1. Czerwca 1840.
Sto­ Na pr. vurant

pa
prC. papie­

rami
goto­
wizną

Obligi długu państwa . , • . 4 103 i 102}
P r. ang, obligacje 1830. . • . 4 103 S 10 21
Obligi preiniów handlu inorsk. — 731 7 U
Obligi Kurm archii z bież. kup. 1024 —

Obligi tyracz. Nowej M archii dt. 3 i 102 A —*
Berlińskie obligacje miejskie . 4 103} —-
Królewieckie dilo . . 4 —
Elblągskie duo . . 34 100| —
Gdańskie dito w T . . . .  . — 47 i —■
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 i lOif 10! f
Listyzast. W .  X. Poznańskiego , 4. — 10 >
V V s'bodnio - P r, listy zastawne . 9J — 102 J
Pomorskie dilo • . 3* 103J 10JJ
K ur- i Nowomarch. dito , . 3J 103 i 103
Szląskie dito • . 3i -- 102}
O bi. zaległ, kap. i prC . K ur- i No­ 94*w ej-M arch ii , . . . , 1—

— 212| 2114
Nowe dukaty . . . . * * 18 —
Frydrychsdory • 4 " 
Inne monety złote po 5 talarów . - 9J

13

...................................................... 3 4


